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~ - . .~ 
(b~t~ łI maluchną postać bywa nieraz zaklęta dusza epoki całej. W żyrandolu \ t 
.ll ~ wersalskim pokutuje duch świetlistego Ludwika. mnich średniowieczny 
~~ !ot Htrył się w inicjałach psałterza, czaroy krzyżyk na szyjce groltgerow- .:;(~ 

, I skiej jest mieszkaniem toku 63-go, w broozach starego sekretarzyka ~ 
i.!Ii śni o sławie legenda napoleońska. Zaś w sztambuchu uwięziono duszę .. dzieweczki, 1;1 
Ił która nie słucha" - romantyczności. • 
~:~ Zazwyczaj podłużna, złolobrzeina książeczka, oprllWDa w safian, zwarła kla. ~~ 
2\\ metką, z ~yci5nięte'.? po środku im~enie~ właśc~cielki. C~ęsto takie ,~aseta papie- ~ 
II rowa, czyli "atrapa kształtem nasladuJąca kSięgę z rojem kart roznobarwnych fi .rr we wnętrzu. Z reguły skro~na,. rzad~o zaś bywa wytworna, lśniąca opalem ~ lQiI 

.; ~fa w owalnym otoku, albo szafirami nabiJana. .~ 
:?r}j> Sztambuch! Daremnie probowano spolszczyc go na imionnik. lub zastąpic "J,/ 
" milej brzmiącym albumem. Pozostał sztambuchem przez całą dobę romantyzmu. Ił 
i.~ Sztambuch to znaczy: cyboryum czułości i skarbiec uczuc mocniejszych po- \..tr.o 
(~~ nad miłosc. Uczuc przyjażni. VS1I;: 

t· • ' r- _ ,r ..... 

Ił ",' 'Ił· ~'lł "'"'#. ~-'lt-""'# ('11' # 'J':t &"''''110
-.- ~~ - -;;.-= ~ ---~ '..;;.0:;: -~ ~ ~ - I "Y 'I~~ -1., ~ cl_~ ~ ... , (j c:J..;; 'b u, ~ ~ r.I~. $ 



.. @,,"" .. ~r.#~~,.1i\,;T'# ~'H.~#~ell~j. .. ~~ .. 
!{o:?-'~"t?>~ 7lP> -"Jl'i? ;;{.~"~p!V- -"rvv r,fPQ~"l~}'~ 
"~~ Rwąca kaskada imion i pamiątek, w ktorą cisnąłem cyfrę moją na listku ~~)' 
~ L ' ." " , oa:wu~coneJ rozy . 

.11- Sztambuch to znaczy: wirydarzyk wspomnień. dziwny ogródek w którym /' ł( 
Ji.b kwilOIl kwiaty - zasuszone. ~)~ 
rz) (j Niby "morze pamięci" . Pertowe jagody j krwawe korale lonll na dnie. lub I~ li wyrzucone na brzeg giną w piasku zapomnienia. .. 
~ "ObOz rożnej broni", w który ciżba zatnierz)' zewsząd zniosła imiona ~IQł 
~(~ "nakszlałt rozmaitych sztandarow". 5?ri 
~) ,.. Sztambuch to wreszcie strzelisly akt zaklęcia: Pamiętaj o mnie. 'R,.ememberf 'i 
" Lecz jeili wznio.slejszych niepamiętna chęci _ ... l~ 
k~~ P,zyszłi:Jlć moja fałszywym bogom się pojwjeci ;;'~t) { 
J'~ To wydrzej karlę z księgi, a imię z pamięci f 

~ Sz .. mb"h to zomy - om"ton. Im;o,. pnyj.6ól to - ooS .. bk;. Pod <..~ 
G~\ł;' Jednym z nich pogrzebano moje serce. ~,f? 

~ ~b,"tC.'# ~'>-- I!ó" +>- tz;. "k,1 <.'>?/_~2!JJ)~4~ó'i: .. ~./;. 
";).14 d~""-~~"'~®"'~~ -~~"""''''-=fij'''-~_le''' 
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t~l\7. Uważnie, bardzo uważnie prue:l,dajcie karty różnokolorowe. T u przylwier_ ~~, 
'ł dzono do katty fiołek, zwiędły przed atu laty, tam szczątek gał1ł'zki cyprysu. ~ 

Dotkniesz. skaleczysz i w proch się rouypi,. Równie łatwo wt.rokiem intruza ... 
~~ skaleczyć. jakąś schowaną lu na wieki tęsknotę, albo zawstydzić tajemny sentyment. ~~ 
~:~ Przeróżnymi sposoby upamiętnić. się moina na zawsze w sztambuchu. W pisz 1'# 
~ rządkiem ałowa wi"uoc. od poetow poiyczone. malunek. kolorowy " smętny II 
r~ wypracuj, lub icieg krzyżowy i rohóti., z koralików. Lub przyniei drog, przeszłości CI~ 

pamiątkę , Kwiatek. z grobu Słowackiego, lislek z kopca Kościuszki . ~ 
~}~ ~~ r Olo na jednej z kart kosmyki włosów. Jeden i drugi. Spl~ione razem Cf'I, 
" w maluchnym warkoczyku i lakiem na wieczność złączone. Albowiem nie zhczyły 11:1 
f!rq się w życiu . \'r 
~8)":> Cdzieindziej wulkan gorejący z krapl.ku i czerni. I napis: T.k gore moja ,'I 
b przyj.żn I Znowu ruiny zamczyska w sylwecie. wyciętej z piekielną c.terpliwością II 
~B w korku lub czarnej tekturze. Z podpisem. który kiedyś mówił wszystko. a dziś t .. .' 
J r~ nIe mówi DIC.. L 
(!J~a.... 

ł:~ 
, 



. ~0~~~':~~~~F.~It'~#o~1l~~ł 
,1~'-' Potem pięc taktów nutowych piosenki, którą zaraz zaśpiewamy: .. Te brzóz l 

kilka. ten brzeg wody, lak mi wiele przy· y . y - y - pominaL." . 
, Mnóstwo malarzy, prawie tylu co poetów. Tusz, guasz, akwarela. Ruczaje. 

o J. i daty jakicś. Wieczystej zapewne doniosłości . Może najmilsze. może tragiczne. 
Ił A wszędzie karta za kartą kolumny nieprzejrzane rymów, wierszyczków. 
'V~ Opowiadają wszystkie o uczuciu. trwalszem nad życie i będą tak samo mówić przez 
~\, lat sto: "Jak cię szanuję .tego nikt nie zliczy, pamiętaj o tym, co ci dobrze życzy". I. Dnia B-go oclobris 1805", 
Qr Ośmio- czworo- sześcio. i dwuwiersze, tercyny, oktawy i sestyny. Promie- ~., 

.. \.i.* niejące naiwnością. Prześliczną albo nieznośną · ~J.I 
-2'J~ Wśród rymów 'niestrojnych łzy, które nigdy nie obeschną. ~ 

~ 
I sentencje, które nigdy me były prawdziwemi. Moitie francais. mOltie • 

~i p,p,M. (I) ~l~) 
n~~ Oraz życzenia, których przesadny patos sam siebie wyszydza. - )~' 
~. ' .. ", ... _ '.:;0-:1,. .f;.'--# ~~2~"" --(, ::=1U~§:!;'''''''''<'{:-''~'''''''~ "~:r:)",J ~ .. u~~ L;('ł)"'~~V'';::' ..-~~-o:i~",c,~",-
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"~Il~" ~""" _&1..:-.. ~~ .. j1.:;(' __ 'k~e~'~""" .... \11>'".''' ~';~'I .. ;,?'~-#-;;§)""...-~~ ~~ ";'?J~~ -.L~~7~,~ 
I~l~ Lub altrostychy, już nie do odgadnięcia . Niezabudki z włosów ludzkich uwite, ,,~ 
.:J)-,) złotym, szczerozłotym' rąbkiem przewiązane. J A w zgłoslcach sonetu skryta obłud., kuzynka przyjazoi. 
Sin Cóż za kreski cudackie~ Arab je pisał czy hebrajczyk? I Nie. Trzeba je <:' 
~"d, czytać w zwierciedle, na opak, a wyjdzie frazes najpospolitszy : .. Dwa serca zł,,~ ~1-;) li" czonc. klucz rzucony w morze. O. Boże '" l: 

~ 
Nie koniec jeszcze. Sztambuch trwa przez całe życie. Zaczem są dalej wiąr (t, 

o ~ zaDki jedwabnych bratków, siedmiu kolorami haftowane (Na papierze hahowane. ~~. 
~. "> O cil!rpliwości 1) i"I)1 
II l znowu po tysiąckroć ten sam frazes: NOUJ Jomme3 troi3: UOUJ, r amitił, T-i.r et moi I c. '<'I 

~\ Albo inny dłuższy: i\ 
l ~o:;: ~i:~,. ~:~: ~an ';::, *o:;~:::" lo _ ~ 
.. ..,f~(2.., .. · "'~ ~ ... ,,-I'>-" __ J-,"s.' _~' .. ~""'" .. .. ;,..,,~,. a,.:::cri-"~)~~(liW~~ .. ~.~ ~ '..I~ .. ~ ... 
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.,~ ... L"",~~~j)e~'1"# ~łI~#~elit.&')<> ... ~.;?,' __ 
~o?-- ~:?·i'~~.""V '"'ł>.p-r ,-;i!i)- ;,pAJ 4'" '~~-11J 
&;~1.~ Obok minialura szanownej osoby. Za dp. 20 wrn.low_ła j, w sztambuch ? 

'} wędrowna artystka. 

Co chwila zielnik istny zasuszonych kwiatów. Czyli "landszah", Pamiętasz? <;łPJ Xb Oboje zbieraliśmy razem nad brzegiem strumyka. ~~ Cli' Wreszcie owe drogie pamilłtki. Strzęp szarfy z trumny generałowej Sawin- 'f:Y 
la skiej, kwiatek po Kazimierzu Pułaskim, ziemia z Kopca Kosciuszki, listek z grobu .Il 
~ S-łowackiego lub jeszcze lepiej kartka z autografu .. Król. ducha". ~~ 
~C\) Czasami, w tym mrowisku przeciętności, w owym korcu szarzyzny. btysoie ~ 
.3)'1t opal relikwii. Jedno imię, jeden wpis, jedna strofa. Szkic ołówkowy, albo fraza ... 
II muzyczna. Dostojna. najczcigodniejsza, niesmierteloaJ.. I tamte inne uniesmiertel- }'!"f 
l~v. niai,ca; ~~ 
e)~ Bo lo jesl wieszcza najja~niej5za chwała, ]'1 
:, te w posąg mieni nowel pożegnanie _II 
~B ~a karla wiJei lu będzie plakata ł...~1l1 
t:l\'r.' l lez jej 5Ianie.~)fi 
RJ\~ ~ . o!' '" ". ć.' ~.r-... ~ ~ 
Jł;}...,~~~1I4#~:lt~-i5#~~#~ .... ;;-;f~1I 
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.. ~ .~ _<C, _.0" ..-)~ - ~fo..~"~~- ",}iN "-~i'V VSJ;l 
,.~ T ak Juliusz Słowacki pisał na parę dni przed śmiercią. ~t 

A potem loco Jigilli - kropla kurwi I Szpilką z dłoni na kattę utoczona. ~ 
Na znal przyjaini, której za mało było wyrazie się w atramencie. FurioJo I Sztam- <./r. 

~b buch, czyli imionnik bywa czasem cyroHrafem. Czarna rozpacz SlOWYCZY w poślad ~ 
0\ ~ białych Itart. k§ 
łł Choi bywa, że nhł,ka się raz jeszcze na lońcu niezabudka. uwita z włosów t' 
~ najdroższych. ~~ 
,...,,;~\ Relikwiarzyk. łzawnica, wulkan. ~~ 
... A w tern wlzy8tkiem dusza Maryli, dusza Aliny, dusza Gustaw •• Kordyana, fi 
" hr. Id.lji. Ich dusza. Dusza romantyzmu. ~\~ 

~)i~ . . . 4~ 

~ ~ f!,~~ '>,,'~ "" _,' .~ jC'i" f.".r-... ~' 
=~~O'J~lt~#&~JE'~fł'-<~~~~<;,?61i 
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#~~Il~r:.#§l",~*~l'>#~...t",.!b' #~łt~~~.>" ;;+>:;'_' "'.,-' . p' ~,.~. -... ~ ~,P'") 60J -J -,<;(, ','_""l,-~\ 
'l V. ztambuch nie jest bynajmniej wynalazkiem i wył_cznoseią ery roman- '\- ~ 
,~~\,-} ~~~ tyzmu. 1~lniał już ,w pierwotnej formie. j~iJi nie dawniej. t~ ~ każ. , 
~ ~ dym razie za czasow rC:DeUDIU, DOUlle wowcz.as nazwę ,,"-sU.gl przy-.r!h. iaciot". alhum amicorum. Gdy uczek wybierał się w dalek~ kraje <:~":ł 
C!I'a na studja, brał z ach, kajet pergaminowy dl. zbierani. w nim podpisów przy- .ą;, li' jaciot i Ir:olegow, iżby polem. wrbciwszy oJ pofru, wspominać mile zamorskie • 

~ 
znajomości. Takie album mi_łop . Mikołaj Oatrorog w lalach 1580-1584. q,. 

;. S· Wypełniają len kajet podpisy Francuzów i Niemców, z których kaidy upamiętnił ~)' 
~ ~ się jakowąś gorną sentencją łacińską, greck4 czy niemiect4' PocIobną,lecz nierównie ~, 
II bogatsZ4 księgą szczycił się: faworyt i przyjaciel trólewicza Władysława, Adam ." 
i.r K a z a n o w ski. Na pergaminach jego albumu pysznią się dumnie cyfry głów ~ l~ 
~\" koronowanych, błyszczy tam wieniec przer.inych księiniczek krwi: Cecylia Re. ~~ 

l 
~ata. Marja Anna, i~na .Filipa IV, jest hr. Egmoni, jest Montecuccoli. I jeden • 

, Jedyny Polak w całe) kSIę:dze: Vladislaus Sigismundus P,in. 1Jol. S. ... , .... , 
~11 Z ustaniem humanistycznych wędrówek zagranicę poszły w niepamięć. te l>~ 
(~ )' 
"2l>~ .~')-.t'~-~,,~~-----,';;.Cg ~~ __ e,-."-.. ~..r~ 
"~-"J~"'-'~""" -col; .... ~ ... ,J:..~-~_~~ .... ~..--• 



albumy, aby wrócić powtórnie do mody dopiero po latach dwustu. ale już w postaci 
odmienionej i wytwornej. Upowszechniły się najpierw w Niemczech za Lessinga 
i Herdera, nie schodząc zrazu z Parnasu w niziny. Starzy Klopstok iWieland 
wpisuj, się damom wejmarskim do ich safianowych 8ouvenirów, nawet Goethe 
daje się czasem ubłagać. Już wówczas w Wejm_tze wykształca się typ sztam­
buch •• który w wieku XIX znajdzie się w rękach kaidej marzycielki kontynentu. 
Już wówczas dawny, etykietalny kajet scholarski nabiera barw sentymentu i stroi 
się w miękie . kształty safianowej, złotobrzeżnej książeczki, którą urozmaicają 

wiersze. rysunki i teksty muzyczne. 
W tym czasie, w ostatnich już latach wieku XVIlI-tego dociera sztambuch 

i na gotowalnie dam warszawskich, które dot"d odbierały pochwały w panegi­
rykach drukowanych. Stało to się tak późno, że pani Grabowska ledwie miała 
CZAS nadążyć nowemu obyczajowi i coprędzej uprosić najulodziwszego z polskich 
synów Apollina, by spełnił zachcenie mody. Dzięki temu autor "Zofiówki" na­
pisał pierwszy. jak się zdaje. wiersz sztambuchowy w Polsce. Jęła Iownież 

9 
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i
? kU.ewle tę przyjemn" pasję Sybilla Czartoryska z Puław. która, ach ileż dałaby 1?" 

za lo, gdyby z grobu powstali jej ukochani Dani i Szekspir i grzecznie rz,dkiem ~ 
złożyli podpisy w puławskiej księdze. Sztambuchu ks. Generałowej nie znamy. I 31b Jeśli istniał kiedykolwiek musiał być wap.niały. tak jak wspaniałe są owe trzy ~e 

0. Cb wielkie księg1 w Muzeum Czartoryskich. gdzie sawantka gromadziła autografy, t§ 
łł ulychy i pami,tki po sławnych ludziach na świecie. Z.pożno odrodził się .11 
Q..~ sztambuch, bo prz.yszedł powlornie na świat w chwili, kiedy schodził. zeń ge- ~ 

,i."".'{-1 ncracja poetów, umiejących. jak nikt przedtem i nikt potem. splatac w rymach ~4' 
'--')o najsłodsze komplementa. Więc ZIazu nie wiedzIl w Puławach. co i jak pisac do it 

imionników. Staruszek ks. Piramowicz. gdy go nad kartlcll zasadzili. nalcreslił Ł 

l~q drillclI rękll :słowa błogosła ..... ienstw •• autorka .. Malwiny" upamiętniła się kon- <..{f 
€}~ wencyonalnym frazesem. gorzki Kniażnin skleił nietęgi czterowiersz. Piękne panie łfJ 
" nie wiedziały. iak prosie poetów o uwiecznienie. poeci nie umieli pi.ac albumo- II 
~(j wycb wi ... zy. ~? 

(!J~ '>" ~n ~ ~~ ~~I~ 
"('".l:'~''' C'.' ... (';'" §!!..." .... ~-.r:~y,..-Jc ..... 3>.'" ta ~"'-.. -~~·~cl~ .. ~~...c;<!')Ę-~..:.o~~~~ ... ~~ą.;:26"-



#~~"~#~ll~~#~~Ił~Q~~eJt.~~ .. ~~ .. ~1~- . ,if:1 ) ).1''( ~" ;.,jlf\),.... ~;N ~pJ ~, 
0iłl\? Nieco więcej charakteru nabrały utambuchy za księstwa warszawskiego. ~~ 

o słów parę. Nowosc budzi powszechne zaciekawienie. Wkrótce uj.anieje jej 
'1 Pani ministrowa Mostowska prezentuje na lalonach swój imionnik, prosząc ~ 

ljł-= sztambuch imionami napoleoDskich oficerów i Id.syanych poetów, a jedoą jedyną )j 
®.'~ karlę będzie miał zakrytll. Albowiem w karcie zasłonionej schowało się serce i 
". sztambucha. Serce mimo słów prostych, jakie kocbający małionek T .deulZ 
~ Mostowski zapisał: "Kotek koci dnia 2 lutego w szóstym roku jedynej ałodyczy ~ 
'?\\) wśr.~d ~ylu pr~~kr~~". Zaczy~ajll. po,::,oli pr~bow:.ć. się w Itrofi~ imionnik~wej . • 
~)~ Felmsl!. KroplDsk. I autor .. Wiesława, lecz Ich jeszcze mało, Jak zresztłll sa-

~ mych sztambuchów. Zapewne Napoleon nie uwiecznił się w sztambuchu żadnej '~ 
/\~ z ;,.rs~aws~ich p~ń, boby.się t.em niechybnie ~ochwali.ła przed potomnoi~i!!.. A~i -e if 
·eJ ~ kroI Hieronim, ani ks. Pepl, ani T alleyrand, ktory dopiero po latach wpisze alę ~ 
·b Niemcewiczowi. Natomiast słychaC., że cesarz Aleksander Uadł nielaz sw, cyfrę ił 
§.B w albumach wołyńskich grafiń. W owym czasie dziewice lwowskie podpa- ~ ( 
~r\r" trzyły obyczaj urzędników niemieckich i z zapałem odpisuj!!. sobie wzajem 'mr! r!J'''. .-.p 

i- ~ ~. ,;,;?t-. ~1I~...f,; J?-j; <i$ ;;..hJl~" 
" 
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i
~~? straszliwe wierszydła, oraz dziergają land3zafly koralikami. Lecz kwiaty woniejące ~ 
~. w tych doniczkach mało jeszcze miały* zapachu. Ił 

- . •• ".I", 
Jak uczymc z Imlonmków wirydarz tęskme womeJący, Jak stworzyc skarbnicę ~ 

łł przeżye i przypomnień, tego nauczyli dopiero filareci wileńscy. Na Litwie roz· • 
~ krzewiły się sztambuchy najrychlej. Trzeba sobie wyobrazić, że taki album, jak ~ 

~\.~ p. Ludwiki K~strowickiej, z~siane. n~~z~m ~iebo ,;s~ystki~mi g~iazdami 'Yil.n~, 
~l~ pełne Korsakow, Puttkamerow, DomcJkow I Chodzkow. miała kazda z wybltmeJ-

II szych pan Litwy. Filareci sypali rymami na prawo i lewo, biorąc wzamian dzięki I' 
~~ rozpromienionych oczek. Znamy sztambuchy Maryli i p. Becu. marszałkówny <~~ 
?,~ Siwickiej, p. Hołowińskiej i Janiszewskiej. ~ 
.g.. Weszło w zwyczaj, iż młodzian winien był dziewicy przynieść imionnik " 
., w upominku. Kuzynce swej Serafinie Stypułkowskiej dał Mickiewicz "sztam- \..t~ 

... l~ buszek, w kość słoniową oprawny i coś wen wpisał, lecz czas niedobry zatarł 'iJ~ 
r!)jo... ~f .. ..,C • .,' ... _'z:!>M- ~'# ~""2~---~-J:j:{.#_~ .. ~,*~ 
"d.=:"""5-WlJrJ cY .... };~~ ·i,,(!.J ..... ~ ... ~~ ... ~~ <;ł" .. ~"...CJ~eI .. 
12 . 
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l!J)~ ślady ołówka". Zdobycie autografu twórcy .. Ballad" stało si~, rzecz prosta, naj. ~ 
~ tęslmicjszem z marzeń. ..Widywałem gor,ce wielbicielki Adama - słowa Ma- " 
:;r .. Iewsr.iego w r. 1820, - które stygły odrazu. kiedy poeta nie chciał po obiedzie o{,i9t 
f/ ~ "improwizować i nic nie wpisał do sztambucha. Siał się tak nieszczęśliwym. iak ~)'f: 
e:~-e. "Puszkin, którego po całej Rosji ścigały dziewice z lornet~ i sztambuchem '-;§ 
"ł "w dłoni" . Więc często ulegał prośbie, popartej głosikiem i wejrzeniem pawła- II 
~+A czystem; częściej zniecierpliwiony wieszcz. jak. opowiada Siemienski, dawaf natręt- c'S\.~ 
.z.\\ nym naj pospolitszą odprawę w najpospolitszej formie, ale ... z autografem, o który ~ 
1& chodziło. Chocby jedno słowo z ręki Mickiewicza otaczało sztambuch nimbem " 
Q..t i glorją. Wypowie to później Lenartowicz. Więc musiał czaaem oczywista uledz L, ~ 
t~~ błaganiom. Zanim (za wzorem może Goethego), nauczy się dawać natrętnym ...".~ 
€l,) bruliony poezji, prześlęczy nieraz długie godziny, by jakiś sztambuch unieśmier- ,J. 

~ 
telnić a szczególnie wtedy gdy Litwę na zawsze opuszczał. Znamy około 15-tu .. 

'f, sztambuchowych wierszy Mickiewicza. Nie tylko nie należą do pereł liryki ~~ 
(~'!. wieszcza, lecz nawet liczą się do najsłabszych. Wyproszone. 5 ł 

"r<f" ,,,,J> .. ~b" t>..".., ' .. -;- < '~ __ r~'_~ .. f'!;",.,.~ 
IZ;:'~~J,~"-J~#~"'X~ O~~",-:;;..-~'I'»,",.~ ... ~ ... 
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#~2-'Ił~~#~~.k~.1'#~M~#~~~"""-~;:r' ... ~ v - ~ ... ,) CIIri".!ł ". ~,Q...~ ~~~.- ,(6i)-"~:;'~~/'~'t-'" 

~i~ . Nierównie lepiej cz.ynili to, o dziwo, satelici mistrza. Łatwiej im paynlo ~ 
uderzac w ów tOD tęskno-słodki i składać rymy przyjemne, oknłi~łe. jakich " 

k sztambuch wymagał. To pewna, że chmurny Gustaw nie wpisał żadnej Litwince 
1~ tak uśmiechni~tego trjoletu, iak ów Zanowski w imionniku p. Becu, a takie nie \.~ 
2', t./ t.dobył się na lak zgrabny komplement. jakim Odyniec pożegnał odjeżdżaj_c, "JJ? 
Ił Szymanowsk,_ II 
~ . . . ~~ 
B\~ ~, 

~ • 
~% ~~ 
~ ~ ~ ~W =1 '#.,.~:t?--~" .. ti!!'..·...,~e,.~--.!~,.. l" tł' j~:;;.f: .. f';,,,,,t. 

,'l., ) ~I~ .~.,..;j""ą.r-"l!j."''''',~~·<?:. ~~~ ... 



#~~Il~~'§),,;"':e.M&:.e#]?f,.l'H,l8.i.t#~'-_ .. J!;.Y .. ~~ .. 
c' -:;»'1 .n}f:.1 ~ r;'~) ... )~ ~~ -"~PAJ -~ .. ~ -".,1:.<;0 ~ 

~l~~ • karbczyki przyjaźni miewają leź poeci. Filareci wpisywali się sobie wza- ~ .lr ł jem. ślubując wierność dozgonną ideałom. Słynny był sdambuch ~ 
~ OdyDca. jeżowskiego i Malewskiego. a póiDiej w latach tułaczki /'''r' 

fd- _ - ei. stawał się najdroiszą pamiątką. Mała kwadratowa książeczka Jazda l!ł 
0'vd,. Kowalewskiego szła za nim wszędzie szlakiem wygnanczym, do Moskwy, Ka- ) 
łi,' unia. T obolska i Pekinu. Zdobił ją aforyzm Mickiewicza oraz wpisy Odynca. 
9;: o. Chodźki, Daszkiewicza i Kołakowskiego. ~~ 
.,. ~ Szlam buch Mickiewicza znamy tylko ze słyszenia. Wiemy, że miał 80 z $Obi! ~ ~ ~~~ w Moskwie i Petersburgu, że były tam kartki .. przyjaciół Moskali", Bestużewa ~ 
" i Rylejewa, że potem Fanimoore Cooper, chluba Ameryki, ozdobił go opisem j" l\q, puszczy amerykańskiej. T a karta ostatnia była też przyczyną zguby arcy-sztam- ~~ 

@,'!> bucha. Przyni6sł ją raz w Paryżu dla pokazania Zalewskiemu i wtedy "pewien ".;/',!§ 

fA 
ziomek",., ukradł ~ręcznie pamiątkę! - Ił 

(!. Głośny był także i bardzo bogaty sz:tambuch Niemcewicza. t( 
tli? • ~~ 
0'0, . "" I-? 
.. ' <tf': f<'l> .. .r;;'" p,7I ' .. ' .. ,.r- "''U F--->J... "f'-.. ... .r~ 
"'~d~"'<l~#~"'~-ii!~" '~ .. ~...-;;,~-

" 



!ł$'?~~~~~~~#~"'~#~~}-~ 
0~ .",;e w;.domo, e'y w;."yć S,.n;,I.wow; S'.mn,bemu (J 784- J 852), ~ 
~ Gl; który był polskim Berangerem i składał milutkie piosnk.i przy fortepianie. 
~ o ~ Opowiadał on Fr. Kowalskiemu. że ma u siebie w Zamiechowie album, <:'1 
"'1~ ~'® w którym obok własnorc;cznych wpisow wielu polskich i obcych znako- ~ 
c!':\ ~ miłości, (bo Trembeckiego, Niemcewicza, Beraogera i B. Conslanta) - widnieje '111 
at autogral Goethego I T en sam Goethe. który Mickiewiczowi dał tylko kartkę dru- • 

f~ k~.w~~ą ze swym podpisem, a i~nych zby":ał gęsiemi ~iórami - ~iałżebr W!: ~ 
~t1 roZDlC wesołego szlachetkę z RusI Czerwonej? Jeszcze ciekawszą miała byc Iresc ~ 
~~ wpisu Goethego. Bo, jak się zdaje. zakpił sobie z natręta. Podobno arcymistrz ~ 
ir gerffianski narysował Starzenskiemu piórkiem trupią główk~ i umieścił pod nią i 
,fł,~ aforyzm tak mocny, że aż trywialny, w j~zyku łacińskim: O homo. qui nałus e" \:I1~ 
@)') inlet "fercus et urinam! 11 
b Niewiadomo. czy wierzyc Stachowi z Zamiechowa, którego nazywano polskim 
98 Berangerem. Gdyby tak było istotnie, gdyby kart~ ową odnaleziono kiedyś. ~l~ 
(}-.?: sztambuch ów należałby chyba do najolyginalniejszych w Europie I ł!.I).~ ,,1" ~ '> ' ~ n .' ~ • ,~ ~ ~ • 
"<'ł'o,~ ,.".,~,. "', '# e> ..... &~. ,cn, ~ '-', *-~~ ... ~>:" ~ 
.. ~~-.. 'J-.~; ... <~~ .~"'-;J .... ~-"~"~"v>~"-~~" 
l. 



~
iczem aley-serwis Paoa-Tadeuszowy na Litwie dzierią wiród sztam­
buchow romantyzmu królewskie berło arey-sztambuchy pani 5zyma­

,., nowskiej, teściowej Mickiewicza. Wsławiona na całym kontynencie 
artystka pragnąc by hołdy składane jej, nie mijały bez echa, kazała 

uwieczniac je w swych albumach, Miała ich aż trzy. Jeden bardzo kosztowny, 
wysadzany drogimi kamieniami, z cenną płaskorzeibą po środku - dar ks. Cam­
bridge. brata Jerzego IV - mieścił autografy znakomitych ludzi. Do tego albumu 
raczył się nawet wpisać własnoręcznie Jowisz Germanii - Goethe. Wszelako 
na wyraźne, zdaje się, życzenie właiciciclki, zmuszony był uczynić lo w języku 

francuskim. I tak powstał jedyny francuski wiersz Goethego. póżniej przez 
Niemców z czcią fotografowany. - Album drugi pani Szymanowskiej mieści-ł' 

autografy muzyków. Tu wszystkie znakomitości świata tonów ho-ł'd niosą pia­
nistce: Beethoven. Rossini. madame Catalani i maestro Clementi. Sztambuch 
trzeci dost~pny by-ł' tylko dla przyjaciół: Znaleźli li~ wśród nich T oman Moore. 
Chateaubriand, Karamzin, Beranger, Humboldt, Delavigne, Koźmian, Mickie-

17 



#C~,-'<Il~#~", ... &,r.#~;t''',~t#~~.!&)1"#~'' *,,,~~" ,.9"",1 ,,D0 ... ~~ .... ICJ - ~"PJ') .r.~ -":,~ "n'1ó-~, 
'~(" wiez. Niemcewicz i Śniadecki. Zaprawdę niewiele ludzi w Europie szczyciło ~~c 
~. ' 

, się tak świetnym zespołem imion w sztambuchu. Świątynia przyjaźni p. Szy. ~ 
.II manowskiej nie miała sobie równych r... .... 
~~1.. • • • "~,, ~ ,\ 

~' ~ Czy istotnie imionnik znakomitej pianistki nie miał sobie równych? .. Bo zdaje "/f;§ 

.

• K,' ," się, że jego kosztowną, bogatą, europejską atrapę usuwają w cień cichutkie z pOZOTU 
~ i skromne sztambuchy trzech dziewcząt: Maryli, Ewuni i Chopinowskiej Marji... Ir.:\ 
_~"., Nie sądźcie, że sztambuch Maryli odznacza się czemś szczególnem. Taki jak ')"('; 
~'C. inne, jak wszystkie inne. Sentymentalny ogródek, w którym każdy z filomatów -li 
łJ ma swą grządkę pamięci. Nawet .Czeczot wysmażył z t~udem jakiś czterowiersz, ~ 

zaś Tomasz Zan użył, chyba pierwszy w Polsce, figla, w którym go potem przez lat ~ .. ~ 
:@\\~ sto naśladować będą wszyscy gimnazjaści od Odessy po Bydgoszcz. A wreszcie karta '1.-;o~' 
!l wiekopomna, imi~;:~~o:::a;:;~:gj:~~e~:~:r:e~;::i~' :r:::~~:e słowa Gustawa: _/ 
• , , 01 

l. Chociaż mię dzi$ Maryja w swój imionnile prZYJmie... -T'" 
I~~ l' 
.. <, ''''''' ,,'0 itł .J'>" * l' ' ... ,l' ...... ,~~ cd ~"';.("" I'>~ ... "~-%",d·~"aT .d~W~~-",·~-_J"~ .. -~ .... ~~".-~ ... 
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~W~ _ie wystarczył jeden imionnik, aby pomieścić wpisy wszystkich dygnj. ~t 
-.:- lany. jacy bywali u rodziców E w u n i Ankwiczówny w Rzymie. Już " 
.... w l. 1830 sprawiła sobie drugie album pergaminem obłożone, a pierwszą (,J~ 
J b jego ' kartkę ozdobił autograf wieszcza: .. Do matki Polki". Niemniej ~')P.J 
~~-~ dumną od pani Szymanowskiej mogła być wiosenna panienka. Miała autorytety (';§ 
łł Krasińskiego i Montalemberta. Garczyńskiego, ks. Lamenais i wszystkich piel- ~ 

C,I( ~ 
grzymów z wiecznego miasta. [" 

~ Sztambuch Wodzińskiej, tnecia relikwia romantyzmu, to zwyczajny kajet __ 
2;1~ nulowy w safianie. ze złoconym po srodku napisem: Maria. Wodzioska ofiaro- ~­
Ił wała go Chopinowi w czasie wywczasow t. 1836 w Marienbadzie. Mistrz ,9j 

~ wpisywał póżniej w chwilach tęsknoty melodje. najchęlniej przez ukochaną śpie- \)'ti 
'-?)~ wane, te swoje najświetniejsze arcydzieła: a więc "Zyczenie", "Szynkareczkę" ,-t 
b i pieśn o gniadym koniu, który ziemię grzebie. Z ogromną radością odebrała p. Wo- ar 
~,B dzińs~a zap.isany kajet: ,,~lb. ~łow tylko mogę ~o pana ~apisać, aże~y ~odzię- tIr: ł 
_ rp kowac za piękny zeszyt, ktory mi Pan przysłał. Nie będę Się starała Opisac Panu, il>r 
(!lYc\ r- _ ,.,..)-. 

. ~ .') 'co" Jj,<>,o.,. .,.c' ,..,. ,eo .. ~o ... ">"" ~ 
ł:;)~ -#J'''&l'l",~#~ ... ~~ #;.j::;-:O .. ~-~",U'.?,§'", 

" 



tł~~~e~~lt,~#~"~łt~lI~.ł-~~ 

ł ile doświadczyłam radości otrzymując go, boby to było napróżno. Niech Pan przyj. ~, 
') mie zapewnienie uczuć wdzi~czności, które żywi dla Pana cała nasza rodzina ł" 

3 .. W szczego!ności najgorsza z uczennic Pańskich i przyjaciółka lat dziecinnych. 
'i,'h. Adieu J Mama najczulej ściska Pana. T eresia co momęt wspomina swego Chopena. 

IZr~ Adieu! Niech Pan pamięta o nas". ! 
łł Cóż z tego jednak. że z taką uciechą potwierdziła ta dziwnie zimna kobieta 

~ odbić, upomioku, ,kow nic po':ie<dzil: milo~,ill... ~ 

~ . 
jr \~ 
~)~ 1i 
~. ~k, 
'l~ ~l? 
(~)~ at': '> "'''!J:!: """ ~~ ~~.,f'- f'>'O":;/' Jł;)"~'-#d~lt<)%#~ 1!)'II~~~'lI~~.i??JlI;;~" 
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0)1iV. ~ ażdego Z trzech wieszczów poznasz w sztambuchu odrazu, Diepatrz~c 4 
na podpis. Adam i tu nie wypuszcza z r,1e pielgrzymskiego kostura. ił. 

... ~ ~ Zygmunt modli się: z emfaz. i patosem. zas u Juliusza perlą się: tę:- <: .\i;>. ts! czowe kaskady, płacą bluS%cze i szwajcarskie cyprysy. Najszczęśliwazą X 
0 1'b z kilkunastu pań uszczęśliwionych aholami Słowackiego jest chyba Zośh Bo-
H brówna, ta "która niechaj o wiersze oic prosi, bo kiedy Zośka do ojczyzny WlOci ..... 
~ Proszono go o wpisy ze wszech stron, on zaś czynił je chętnie, Diezem Odyniec! ~ 
?;~ Już jako młody chłopak upamiętnił się w sztambuchu Michalskiej, oraz żegnał na -
~~ zawsze odjeżdŻAjącego Spilznsgla. Nawet po francusku, nawet po angielsku, ~ 
rr w r. 1831, a więc po kilku zaledwie miesi,cach nauki wpisał jakowejś pary· )~ 
)\;~ zance rymowane komplementy. "Muszę się mamie przyznać. - powiada w jed. \~J 
<EJ') "nym z listów r. 1832 - ze darowałem p. Korze Pinard iliczny sztambuch. t~ 

i$. "Dziwiłem się, iż jej siostry nic w nim nie napisały i dowiedziałem się, że II 
"w Paryżu nie znaj, sztambuchów, tak jak u nas, dla przyjaciół poświęconych . \';f'!':'"i 

~" "Staraj, się tylko o napisy ludzi sl'awnych, imię w świecie maillcych. Nawet i!)~ 

M' ~ ("">') ">"# b..,{>"'2.e!!':--.J '.~~ 10 *- "'~.. 'P"'oii. ... ~~ cl7<il .~ ;C-oo",~",u.e-~~,..,,~ .. ~ .. 
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p;::,.: "rysunki powinny byc szkicami przez sławnych malarzy robionymi". Chociaż ~~;J 
L::J'. p. Kora napiera usilnie. by wieszcz koniecznie po polsku coś napisał. Słowacki 

ł 
jakby Da przekór oddaje jej nazajutrz - rymy francuslcie, rozpromieniony, gdy _ 

.! polem któryś z poetów francuskich je pochwalił -wpośród "tysiąców ekstazji ~f. l 

~ ó.. panieńsbch", W trzy lata póżniej czytamy w listach do matki: "Panna Wodz.inska ~ 
Ił zaatakowała mnie niedawno. abym jej w sztambuchu białą kartk~ nabazgrat II 
~ Zaraz przy stole usiadłem i te płactliwe wiersze napisałem mojej towarzyszce , 
.:;(,> podróży po alpejskich górach: .. Byli tam kędy snieżnych gOI błyszczą korony ... .. ~ { 
.3)"} Tedy i najpięk.niejszy polski poemat miłosny miał IIWą kolebkę w IIl.tam-

1& buchul J' 
~t * * * ~ ~ 
~)% i 
m ~~ u}~ ~~ .;), 

'. W'; (2'> '"~ .. " .,. __ {':~~ ,< o' ....... ~'!'-... ~'" 'JA 
~;{,%#d~lI.:J!%#-L; <!)",;J::.~J'V-~" ~Wci:::-.; ... ~""i ... 
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~~U~~~~M~#~~4~~#~~~~~M 0'~ 'n.~'" f "~,,,, ~>y:, .... łL~ - ... p;nJ "'~ 'i"'V oJ'" ~ 
I~ . .. . ~ 
!!')~ tl10sna roku 1831. Martwy punkt WOjny narodowe), ruemoc czynu. -VI 
~ Na emigracji atmosfera Dieznosnego oczekiwania. Wypatrują cudu lub 
~ . ~interwencji mocarstw. Przed Mickiewiczem dylemat; Czekać jeszcze. <:l, 
.:I~ pojść w pole, czy zaszyć się w beztrosce poznanskiej wsi? Niema ~ 
!Z\ 5 z owego czasu, w przededniu narodzin Konrada, żadnych dokumentów, ilustrujących 'f;§ 
~ rozterkę ducha poety. Jest tylko wpis w sztambuchu. Jedna karla w albumie jakiejś t' 
~ ,,josephine", schowana wśród autografów francuskich znakomitości. Jakże zna- !6~ 
~~ mienna,jak wiele mówiąca! Przepisał swoj własny dwowiersz, tyle popularny, -~~ 

.s~H~·~ przez klasyków ośmieszany: ~<)~~ 
~.r Ciemno wszędzie, giucho wszędzie 

Co to będzie, co to będzie ? 

-® Paryż /831 lipca 2/. ł'" t! fidam .J'dickiewicz. Ił 

~~.b,-.": (yP .. r-,'O" !;,-.!' .... 2j';.""- ,,-G~ "'.-,{' __ <>,,{'-.. ~JJ 
=~"""5'Va~""~4#'),;®8d~~~"'~"~~"'-;;;'~~ 
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W. Innym drogowlkazem biograficznym w życiu Mickiewicu jest sztambuch 
C?T~ Honoraty Skónewskiej z Poznanskiego. Opowiada o tern, jak wieszcz .. Wal. 
U lenrod." kryć się mu.ial pod obcymi nazwislami w obawie aresztowania. Pani 
.9lb Skórzewsk. mogła byc dumoą, bo takiej karly nie napisał nikomu innemu. 

0r~ Brzmiał. krótko: 
, c 

~ 
~tJ\ 

,,-f~ 

" '~)% 

ff& 0,'J, 
QQ'? .. ;)' 

Adam niegdyJ MicJeiewicz. pdźn;ej Muhl. nakoniec. NiegolcwJei. Nie wiem, . 
Jal( mię dalej nazywać będą. od pani clIcia/bym zawsze nazywanym być 
życzliwym ,Jugq. z::i 

1831 r. Augusla. 

• • • 



.~?Il~#~~~,#~tt~łt~lt~l-~~ 
I~l~ .-oto historja sztambuchowa z pieprzykiem niesamowitoici. Pewna 1, 
~. .": ~ dama wileńska dała w r. 1841 A. E. Odyńcowi swoj szta mbuch z proshll 
.. ~ . o wierszyk. "Znalazłem w nim - zwierzał się po latach Deotymie - /" 
?{b.- wiersze mego przyjaciela Juliana Korsaka wpisane przed dziewięciu laty, t 
'i2)'1'1J.. ale wielce a wielce niedorzeczne". (Korsak przebrał widocznie mialI( w wynurze­li niach miłosnych pod adresem owej pani). Przerzuciwszy album pocta "Strachów" 
~ udał się na spoczynek. W nocy jakiś "głos tajemniczy" budzi go ze snu, oaka- ~' 
ł«j zując niezwłocznie wydrzeć ową karlę nieprzystojn, z albumu. Wicucz "Stla- ~ 
~)"., chów zapala świecę. Głos tajemny nalega dalej. Wydziela tedy kartę Korsaka 
II i rzuca ją w ogień. Nazajutrz awantura. Właścicielka albumu shldze oburzona J:'ł l{q pine do Odyńca list ostry i wypowiada dom. Atoli po tygodniu przybiega doń, l?r 
e)~ przeprasza ze hami w oczach, nazywając swym dobroczyńcą. Pokazało się, iż 4!ł 
II "najdziwniejszym i niespodziewanym przypildkiem sztambuch wpadł w ręce, dla • 
rr..l:3, których nigdy przeznaczonym nie był" - kończy Odyniec, nie zdradzając czyje 
~\i. to ręce nie powinny były nigdy natrafić na sIad amorów niedyskretnego Korsaka [ ~~ 
UI)"- )1 
.. <',t..~ (2'> .. - ~'?>"# b-.f> .... 2.es:![ ____ <>~~~6L.e.:{" .. ~,,' 
.. ;);~-d~~~ ~~~ .. <>~~~ .. <i:;:'".,~~ 
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POgOni za autografami &ł'awnych ludzi dla swego albumu wybrała alę 
I pani sen.torowa Hube z Petersburga aż do Hawlu r. 1850. W 18 tym 

wieku bylaby wzięła z sobą suczkę kolorow~ lub mysz oa łancuchu, 
dziś uzbroiła się w sztambuch. Pan senator uchodził z.a jedną z bar - ~ 

dzo wpływowych figur rosyjskich w epoce Paszkiewieza, małżonka słynęła 
takie - z nieokrzesani •. Bo nim została paDi, senatorowI!, była - panną słUŻIłCą. 

Otóż w Hawrze w kąpielach siedzące przy !ltole towarzystwo rozmawiało po 
polsku. Był Mickiewicz oraz póiniejn.)' arcybiskup Felińslr.i. Pani Hube w te 
pędy zbliża się do F elinskiego z pytanicu kto jest OW pan z siwym włosem? 
Fehńslr.i wymienia nazwisko wieszcza. 

- Jaklo - wykrzyknęła dama - nallz wielki poeta~ Mój mąż tyle mi 
o nim mówił, to wielki jego prz.yjaciell Cz.y Die mózłby paD uprosie go, aby cu 
Dapisał w moim sztambuchu, jabym to uwioz.ła mężowi I ... 

- W,tpię - rl.ecze F elinski - aby mllż pani lad był z. takiego upominku. 
'. gdyż stosunn z. Mickiewiczem mogłyby go skompromitować wobec rl.lldu. 

JZ. jłł.,~'It.· ~#. i-lI- ~~ ~#JiF,lt,. 

" 

, 
.'~ 
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~. .w 
~~\. ... - A loż dla czego - pyta nieco już zaniepokojona pani - czy on co " 
-') przeskrobał? j) 

,....-- Przeskrobał i grubo nawet I 

':-h - Jaka szkoda I A mój mąż tak go ceni I ~i 
. 0~~ Poczcm nie nalegała już więcej i tak Mickiewicza ominął zaszczyt wejścia~ 
~ do albumu pani senatorowej Huhe. 

~ . . . iliI 
31\ Wśród śWietnych imion epoki romantyzmu mema chyba ani jednego, Ir.tó- ~ 
II regoby nie przechowały sztambuchy. Giiszyński i Niemcewicz dotarli nawet i 
~r do sztambuchów angielskich. Generałowie r. 1831 dzielili los poetów. Knia- ~~ 
:~)~ ziewicz upamiętnił się w albumie Stel. Witwickiego. zaś Ramorino, Zamojski "w': 

.B i Szneide wpisują się p. Izabelli Trojackiej w Poiowie i to w momencie hi-
;t- storycznym: w chwili gdy korpus Romarina przekraczał granic~ galicyjsk, je- I 
G'C~ sieni, r. 31 pod Pniowem. ' 

q,l", '>." ~ :",> 
JZ:;{c~"""~.,, {',~,g .. t0.2.e::t:&r~>~~~.#. -&'ot.:;:{;'IU. 
oM~--U· "9",(~"'J(o('!r)"'~-~Q"'-~~ ~t1"'~;S"--
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~ ~ "\9~ ... Q..:1> Wh"", .. ~ "G>""e~&>~ ... '@""'''''' !to?'" "Ii..,?} ~~'C>~~,~#.;:;o:.<,]".~;'j;'rtt-;m -.'~--$\~ 
~ll~ .awet mury więzienia przenilmąć potrafił. Omylił siraże i goscił w cc- ~, 

'J -' lach więźniów stanu. Wtedy stawał się inny, grottgerowski. Nie wal- ~ 
(.I terskotowskie ruiny zamczysk są)eraz w modzie, ale powstancze burki. <.~ 

J(I l słowa rumiane krwią. "We krwi wrogów utopmy pragnienie l" Głuchy ~"C 
0' brzęk kajdan dźwięczy pośród kart. Te zas przestały się stroić różnobarwnie, są j;§ 
Ił cieniutkie. by je łatwiej przemycić w bułce chleba i ukryć przed c2arno-iółtem Ił 

~ 
okiem policjanta. Rymy zostały ale twardsze. nieuczone, ale kosynierskie. Na , 

~ skrawku zgrzebnego papieru, pisane maczkiem. Z reguły akty wdzięczności. Wię· S 
e,~ zien stanu i kajdaniarz poleca si~ pamięci anioła opiekunczego, którym jest, jakże ~ 
II często, włascicielka imionnika. Panienka z or.l'em białym na różowej szyjce. Ta J' 
l\~ sama, co kule leje i skubie szarpie, a nawet potrafi bagnet ukryc pod krynoliną. \': ~ 
~)~ Za to, że go odwiedza w wi~zieniu, wiesci dobre przynosi i listy - wpisał jej 4![ 

~ 
więzień imię swoje na pamiątkę. Ma przecież czas na sklecenie wierszyka czy " 

12 aforyzmu, choćby nie był poetą · tf~ 
tli Tylko podpisac si~ niezawlze bezpiecznie, bo nuż imionnik wpadnie do rąk ~~I 
~~ .~ ) 

., "'" I)<!>? ~." !ii: .... Z e.7f:. t~~ ~ «'"'" '!>~ v :Ił~~'-#0~lt:r4#~<!>W~ ~""~#-'~<1Q<7~1I 
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#~.~#~~~#~.~#~~~~~. v-1o?-~ ",~ JvIJ., >,~-;}ł.: <P) ~~. f,,;;N -...;r; lie} 
&'il~V. żaodarmsk,ch. WIt;C pseudonimy i cyfry. nieznane dot,d w sztambuchach. "Cela ~'? 

'I Nr. 15 w lwowskich karmelitach", - .. Więzień nr. 48 .*. wpisał na pami,tltę 
kryminału" . 

.rc A znow inne podpisy jawne, lecz lę jawnoać może łatwo dziewica przy~ ~~ 
0, płacić tażni,. Oto sztambuch Felicji Wasilewskiej, która dziewcz,tkiem będllc r~ 
Ił zbierała w r. 1841 do sztambucha wpisy więźniów i emisaryuszy. Na karcie II 
'~ niebieskiej ciężką n;:k" napisano: Julian GOllar. A więc najniebezpieczoiejszy <:t

ł
, 

'\\'l z emisaryuszy, scigany w całem imperyum habsburskiem za straszliwą zbrodnię ~ 
e)~ agitacji, człowiek, który za lat kilka zawianie na szubienicy w Gracu. Jakże łatwo 4:6 
SI. mogła włascicielka znaleźć się pod kluczem i uwikłać w proces wegen Hoch- )')1" 
l\..~ lJerrałhesf T o też przy rewizjach skwapliwie przeszukiwał policjant sztambuchy \~\'ł 
.@)~ panieńskie.- W Wars~awie i we Lwowie narówni, badając pilnie podpisy ikon- ..... l!l 
II fislując tęsknoty niebłagonadiożne. Jak w epoce spisków najmilej witanym gościem &I 
~C! w sztambuchu był podpis więżnia stanu, podobnie w chwili wybuchu oddano <-..f;"" 
~~\? pierwszeństwo - żołnierzowi narodowemu. Chwila odjazdu była zawsze najspo- 2}1'! 
(iJ:\ <o": f2'> ''' ... -rf' -.r-~ ~>f ~"r-.. ~-.r".ii 
R~t.'~cl~~#~Jt~~ ... ~'lI~~..-~..- -
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~ sobniejsz, do albumowych wynurzen. Tem więcej teraz! Odjazd na pole walki 
marsowej od lat trzydziestu. Jeszcze do tej pory d~ kartki albumowe dreszczem 
szczęicia i niepokoju I 

.. W niedziele po obiedzie - notuje w swym dzienailtu p. Zofja Ro-
"manowiczówna 31 stycznia 1863 - przybiegł Rom.nowali z poiegnaniem . 

• ~. ..Ukląkł przed mamą. potem z oczyma pełnymi łez wziął moj, rękę i kilka 
".-:-. "fazy ucałował. Dałam mu iwięcony medalik Matki Boskiej i listek bluszczu. 
~~) ,,0 który mnie prosił, jako o godło nadziei. Napisał mi jeszcze parę słów 
!I "w pamiętniku i odszedł ... • ~ 

Tr Wszyscy pisali odchodząc w te prawie słowa: "W chwili dla mnie naj -
.,y")~ swiętszcj. w chwili odjazdu na pole walki za ojczyznę proszę Panią o pamięć. fi jeili jej si" godnym okaię!" 

lj A kiedy czas powołał do czynu bohaterow, gdy wyszły na iaw D8Z-

wiska wodzów m;olieży. panienka, lej,c kule, marzy o zdobyciu ich autogle-
I, J 

.) 
.k..~ -... --, ~ .. -~~#;;~..-~ -
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#"~Il~#~~-.&~#~~",!!:lpt#-,)l",':C::'~..:r-... ~~" H ~ .'V' -,!J'1i) ...-:>1( .... 0.1 'lfQ..,'V -":':pt) ,,,PI "~fi'V~,1"ł. .. ,»f 
'~~ f' d Ib L d ' -:, h " ' k d " 'I' ~'<} Ib"~ ow o II umu. eez g Zlez IC p~OSlC. o to, JII oslac, SKoro są meoma mitem ~'? 

(> krwawym i legendą? Zaczem tern droższym i swiętszym jest rozkaz służbowy ~ II nr. b l pułkownika LeJewela.Borelowskiego, gdzieś z trudem zdobyty izachowa!lY /"~ Jtb do dziś na kartkach patryotycznego imionnika. \~ 
®1il. • 'ki - .. . 
Qr~ Z tego czasu pochodzą przepyszne klejnoty liryki Ujejskiego, Asnyka ' ~<;1) 
b(\~ I Pola zdobiące prześliczny imionnik dziewczątka z orłem białym - p. Z. Ro- ~ i 
;)~ manowiczówny, w tym czasie Artur Grottger zabiegał w Paryżu i Krakowie, ~ 
1:1 by jak najwięcej świetnych imion zdobyć dla albumu, który przesyła! W upo~ 1'­\f minku swej narzeczonej we Lwowie p. Wandzie Monne. V}~ 
~)~11{ 

~ ~ "~l 211e 
(li,", , ~~ . ~)" 
""ł>~- 4"1'>~ (',-o"~ '5~""""c..-,-~","'_ """'~~~ .. ~,:", ~ 
"~~-d·$ ... ~ ... ;;r;,~Q~ -~"'~~W~"'-eI'i=1f" 

31 



#~~~#~~~#~~~#~~~~~ 
e: si .. sztambuchow, coraz mniej było poetów. Sentymentalny kwiatek. . l 

, począł więdn"ć w zaduchu pospolitosci. Stracił też swą wymyślną i pie- <:1 
" szczolliwIl formę zewnętrzną Po tysiąc razy powtarzały się "serca ~ 

\ kamienne. z których łza nie ciekła" i klucze rzucone w morze i bezmyślna w sza· 
la blanie przysięga wierności. Ułożono receptę na wzór wierszy, które wypada 
~ wpisywać do sztambucha. Wyjście z druku pierwszego zbiorku z przepisami (St. 
~)~ Kretowicz, Lwów 1838) było już jakby wyrokiem zagłady. Sztambuch stał się 
~'}: wyświechtanym liczmanem, poetów zastąpiły pensjonarki. Lecz dochował zawnc 
~r wiary swoim właicicielkom, które ze skarbca przyjaźni uczyniły po lalach sltar-

~)~ bnieę wspomnień młodości. Sentyment romantyczny iyje w nich do dziś i trwa. ~ 

II LuJÓltJ, $ierpień 1921. 

4.8 STANISŁAW WASYLEWSKI. 
t,,? 
0~ ~ 
.. ;.,.~i#ll$~~#&II5t~ft-.t!::?1t~łk%łt,,;:' 
" 







Imię moje położyć na tym zbiorze modnym 
I wpi30.ć kilka liter Mldziła4 mnie godnym. 
Dam wyżuycll, gudu pelnycll za kim będzie zdanie, 
'0emu ta nidmiertelnojć za przywilej sianie. 
Py3znię lię więc. lecz Oraz muuę lię lpolobić 
By kiedyA na podobny uacunek zarobić. 
Gdybym mial co malować, znajdzie oko blizkO 
Przymiot6w .!erca twego piękne widowi,/eo. 
Powinna4 być wielbioną w potomflolci całej, 

falc prawidło przyjaźni UJjecznej, w;zerej, l lale;. 

W ALBUMIE PANI GRABOWSKIEJ 





G J.cu.~ "D!..ora, ""ILnal;, 
(P iwie.rutDla- wtl.ny:'-' ,(a.i~ ; 

J,twt, wD~, i loJ fn.yLh.:t; 
J t In Oh> ':'w,I..i , '" .Jw. «J-,.. , "fo,! 

KNlAtNIN W ALBUMIE ZOFJI ZAMOYSKIEJ 
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MARlA Z K •. CZARTORYSKICH WIRTEM8ERSKA W SZTAMBUCHU PUŁAWSKIM 



/ , 



GRZEGORZ PIRAMOWICZ W 5ZTAMBUCHU PUŁAWSKIM 
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W S7T AMBUCHU[MARYll 





'takim lo ogniem błyszczq CZ;we oczy i lice 
Żebyś mogla przez uk.iełk,o zapalić nim świcę 
l gdybyś miala na mnie patrzeć prza pól-roczek 
Mi!wny Ufca mego zajaśniałby stoczek I 

KAJETAN JAXA MARCINKOWSKI 

Około /8/9. 

• W ALBUMIE UROCZEJ-





CZECZOT W SZTAMBUCHU MARYU 





DO J ... 

Kamien na smęlarzu, kaTta Ul imjoniku. 
Rożnych imiona sławiq przed oczyma. 
Gdy się Iwe oko przy majem zatrzyma 
Wspomnij-że o mnie, jak. o nieboszczyku! 
Czę~ć wszakże ze mnie lu leży, jak. w grobie 
Część mego serca - należąca '0obie! .. 

WACŁAW Z QLESKA 

Lwów. /823. 

WACŁAW ZALESKI \V SZTAMBUOHU LWQWIANKl 





Jmię mole zapisane na lej karcie wkrótce może ohoję/nl!m I zapd­
mnianem będzie - chwila ta jednak. w klorej mi się lu wpisoć doz­
wolono, jest jednq z chwil najprzyjemniejszych w majem życiu. 

JULEK 

Wierzchówka, rok 1826 

JUL1USZ SŁOWACKI W SZTAMBUCHU JULJI Z MICHALSKICH JANUSZEWSKlfJ 





/826 

Idąc f OZ pod WJięty Michał 
Czułem, że mnie ktoś popychał 
Więc. gdy jpieJzniej stawiam nogę 
't:'o znów kiru zaprzecza drogę. 
Cóż tli? Strachy? Upidr? Maral 
:7(ie!/ Zgadnijcie co to było) 
Kupid pchnął mnie calq silą 
Hymen grożnie mówił: waral 

W SZTAMBUCH U MATKI SŁOWACK1EGO 
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MICKIEWICZ W SZTAMBUCHU MATKI SŁOWACKIECO 





Jako nic tyle nie osładza przykrych chwil życia jak dobre towarzy!ltwo. lak 
z towarzystwa ludzi sławnych spływa jakas czqstka chwały na innych. klórzy się 
W niem mieJzczczq. Jesl więc rzecz chlubna połqczyć imie !lwoje z tylu świelnemi 
imionami, które zdobiq lę księgę; je!ll nader przqjemna należeć do liczby wielbicieli 
oroby lak hojnie od przyrodzenia uposażonej i ItJk zna/~omifym w!ltawionej laleniem. 

/3 lulego 1827 roku. 

l mnie wzywajqc, chcia/as Pani zażartować, 
Ale ja dobrze wyjdę na Iym żarcie: 
Na lej co i Sniadecki napi!lzt; się !,arcie. 
l musisz Pani pisanie me chować. 

W ALBUMIE MAR)I SZYMANOWSKIEJ 





ALEKSANDER OBORSKI W ALBUMIE Z R. 1828 





1827. 

Slrzedz razem Jerca i trzody 
.:z;o na pajt.r/ię za wiele 
{Boże! ol ileż to u/iody 
Strzegąc i Jerca i trzody: 
Wil/i jię w/irada do zagrody 
Pajlerz zewuąd zdrady .kiele 
Strzedz razem Jerca i trzody 
To na pa$ter/ię za wiele. 

W SZTAMBUCHU MATląSŁOWACKlECO 





MAZUREK 

Układ ze mną zrób dzieweczko 
Z oczywistym Twoim zysleiem 
Dam ci piosnkę za piosneczką 
T y mi uicisk. za uici3kiem 
Przy układzie lym obdowo} 
A gdy male widzisz. zyski 
T y mi pioMek, nie oddawaj 

Ja ci oddam 1 we uJciski. 

W ALBUMIE NIEZNAJOMEJ 



Dzwonek zadzwoni/, para wybucha 
War~nęly łola, parochód plynie 
Chciwie na wodne patrząc glębinie 
.5ł'lyUę o pię}(nej Pannie Celinie. 

o wuyslkie muzy! o Apollinie 
Raczcie wieuczego wlać we mMe ducha 
Bo gdy mnie wasza las~a ominie 
Cóż mię ptzypomni pię~neJ Celinie 
Gdy nic nie wpiszę do jej sztambUCha) 



Lecz 3ię kapryszq piękne boginie 
l 3enny Febu3 proJb mych nie 31ucha 
Ich więc obwiniać prov:ę jedynie 
Jeieli pięknej pannie Celinie 
Wpiszę złe wier3ze da jej ułambucha. 

Widzieć jq kiedyJ w lepuej godzinie 
Może 3ię ciuzę nadziejq marną 
Lecz ku północnej Jlqc myJi krainie 
Pamięć o pięknej pannie Celin;e 
Będzie mi zaW$ze gwiazdą polarnq. 

Kronszfad/. 16 maja 1829. 

W SZTAMBUCHU CEUNY SZYMANOWSKIEJ 



Jest czarodziejska skrzynia, jak mnie wresc pOl/cza 
W której blyszczą kosztowne pamiątek kamienie 
Skrzynia ta jest pod strażq Twej pamięci klucza, 
A każdy kamień ciska tęczowe promienie. 

Gdy Pani spojrzysz na nie - jak Jej wspomnieć mHO 
Ze słońce dni weselnych nad nami świeciło! 
Dziś, po jego zachodzie, dawnymi ogniami 
I dawnym światłem tylko każdy głaz jaśnieje; 



Każdy promień, z nich wyuly, zlotemi glo,J,.ami 
Wypisalby Ci pięJ,.ne C:Cwej przeulolci dzieje ... 
SJ,.arb ten ,J,.ladali Pani liteuJ'cy poeci! 

Złóż mój prO!Jty J,.amyJ,. W tym J,.unsztouJnym zbiorze: 
Śród pereł i brylantduJ i mój J,.amyk. może 
Odbitym od "ich blask.iem W oczach ?;wych zalwieci. 

/828, października 4 dnia, Zapole 

W ALBUMIE P. K05TROWICKIEJ 



• 



:N..ie widzim kwiatów UJ późnej jesieni 
K ras/IQ je tylko wiosna wydaje, 
/ wpływem czasu wszystko się mieni. 
/ podstarzały peg~z uslaje. 
Mi/ość. uczucia wrzącej wyobraźni, 
Świat idealny, kochanki wspomnienie 
Dziś już nie dla mnie. Dla samej przyjaźni 
W mym wieku tylko zasłalo natchnienie, 
{}{iq pJzeni/?/liony, fe slabe wierszyki 
Sl;:leci-lem na pamiątkę dla pięknej Ludwiki. 

1829 24 maja Blocienni!;:i. 
W . PUTK A MMER 

\II SZTAMBU CHU LUDWIK I KOST ROW ICK l EJ 



Ponieważ Morja no obiad mnie prosi 
I wybór po/raw mnie S4memu daje 
Niech barszcz, co gęsto Jmie/ono go rosi 
Z uszkami, z misą na początku s/aje. 

Po nim niech kawal zwierza, co ma ro~i 

f niejednego z szlachty zrobi! panem 
Tluste z majranem poprzedza pierogi, 
Byle byl tylko kruchy i ze chrzanem. 

Polem korlojle, z cebulą zmie5zane 
Niechaj apelyl swą u)onią wzbudzajq 
Lecz niech sloniny skwarki przyjmarzone 
Kartofle barwą ciemną ozdabiają 



Polem nadzianie kopru i pietruszki 
Niechaj rozpycha kurcząt z pól fuzina 
A gdy już ~dą napełnione brzu&zki 
Daj nam Mary&iu węgierJciego wina. 

Prawdziwie je!lleJ dla nas lak la&l(awa. 
Ze nie zapomnisz &a/aly i ciasta 
A po obiedzie pol&ka będzie kawa 
Całuję rączki bo już będzie ba&fa! 

Petersburg 6 czerwca 
/829 

W SZT"MBUCH U M"RJI SZYMANOWSKIEJ 



, 



GdyhY$ hyt" aniołkiem. jak. lo rad uznaję 
'7:oćbym przecie przy lohie nie czut gru3znych my!li 
Gdyby! hyła djahełkJem. jak czasem 3it; zduje 
'7:0 już do cyrografu downobyJmy przy!zli. 
GdybY$ hyto ziemianką, poznpłhym Cię prucie 
Bohyj CO$ z nami ludżmi dzieliła na Jwiecie 
fe!!ij nią lo /lic dla mnie i lrzeba 3ię zmusić 

Aniołka nie obrażać. Jjabl!l~a IIie Itl/sić. 

'o·, _) ,,{i g'< <:{/_ ---

~w IMIONNl iW HOŻEJ DZIEWeCZKI" 
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CEN. ZAMOYSKI 'II 5ZTAMBUCHU [ZAilEl.U TROJACKl.eJ 





C.r-I. SZN!,JDE W SZTAMBUCHU IZAilELU TI'tOJACKlfJ 





CEN RAMOItINO W !lZTAMBUCHU IZA8~W TROJACKIEJ 



---_. 



Różne są drogi nosze, ja na zachdd płY1lę, 
'Gy na wschdd - ty do domu ukiskać roJzillr:. 
Kiedy się zobaczymy} Patrz_ na niebios pasie, 
(iIlJiazdy fam rozrzucone ręką Stworzyciela 
Dalekie, próżno blaskiem ducha pafrzq na się, 
Nigdy się już nie zejdq sarn Bóg je rozdziela. 

W 1~1IONNIKU NfEZNAJOMEJ 



Gdy na wybrzeżach twojej ojczyzny 
Obaczyu kiedy okręl strzaskany 
Co przez slerników nie przez bałwany 
Zginq/. wpędzony w zdradne mielizny: 
'PoluJięć mu. poJwięć; fezkę choć jedną. 

On CCobie Polskę przypomni biednq! 

Osierocone gdy ujrzysz dzied. 
Co płaczqc matki łzami rzellJnemi 
~ufać się muszą po obcej ziemi 
Póki nadziei blysk nie zaJwieci: 
Westchnij nad niemi - wzrok twój obaczJl 
Obrońców Polski a dzU lułaczy! 



jeżeli ci lię oglądać zdarzy 
Wulkan, co dzikich gór jest olbrzymem, 
Co miała lawą i bucha dymem 
I wieczny ogieri w glębiach swych żarzy: 

Ach! pomyśl sobie - lak .wmo plonie 
MiloK ojczyzny w Polaków lonie! 

A jdli błądząc myślą po świecie, 

Napofka3z naród wolny, 3zczęśliwy, 

Gdzie żyznym' plonem złocą się niwy, 
Gdzie krwawem berłem tyran nie gniecie: 
Ach! wznid do niebio3 gorące modły, 
By fakie 3zczęście Polsce przywiodły I 

Paryż /832. 

W (""IONNIKU ANGIELKI MISS ••• 





Niegdy; w tych murach, pobożnoki dzieJe. 
Poważna kJieni na JWYch mniJzek czele 
Po;rod nawalnie, po;ród ciężkiej zimy 
Przyjmowała podrożq znużone pielgrzymy. 
Ty czyniJz więcej; w pięknych dziewic gronie 
Staremu wygnańcowi podajeu tWe dlonie. 
Padl snieg mych wloJOW wpoJród jaJnych róży 
Tu więc niepamięć Jmulnej dni moich podróży 
W lej uprzejmoki, dobroci goJcinnej, 
W słodkich śpiewach. rozmowach, zabawie niewinnej 
Zna~azibym, gdyby PolJka ma kochana 
W ciężkich kajdanach i łzami zalana 
Czyli dzień wstaje. czy go wieczór mroczy 
:J{ie slawala mi przed oczy. 

15 Wrzdnia 1832 w Leykockabey. 

W AI..BUMIE LADY ElŻBIETY f IEOL1NC W LEYKOCK. OPACTWIE NIECDYS PP. BENEDYKTYNEK 





Kiedy talentu nie daty mi nieba, 
{!3ym chwali/, co ganić trzeba, 
A więc prawdy nie o&Zczędzę 
l zapi&Zę ją w tej ~Jiędze. 

Ujrzysz nędzę, wnet jq wspierasz, 
Ujrzysz smutnych, tzą łzy scieroJz, 
Ta~ naturalnie, lub s~,ycie, 
Ze ~ażdy się pyszni w Jobie, 
Ze uczyni! las~ę Tobie ... 
O pię~ne to ta~ie życie! 

Ja w lem widzę czarów trocha, 
Gdyż ~ażdy Cię czci kocha. 

O~o!o roku /835. 

W IMIONNIKU WANDY URUSKIEj 



Długo myslołem, jaki głaz wybiorę 
Na położenie ry/ego napisu, 
Czy pied kolumny, czy łono cyprysu? 
Lecz cyprys plakał, gdym rozcinał korę; 

A gdym cios stali pomnikowi zadał 
To kamień. jęczał, jak we snie i'- gadaŁ 

l przerażony jękiem ruin w T?zymie 
Jużem uciekał słuchać morskiej burzy . 

. W tem pani rzeklas ." .. :J\I..apisz blahe imię 
:J\I..a jakimś listku okwieconej róży, 
A ja liSć wrzucę w brylantowy wrątek 
Wielkiej kaskady imion i pamiątek". 



I napiw.lem - Lecz będę przeklinał 
Kaskadę czaJU, co ten lUć pochlanie I 
Bo cypryJ plakol, gdym kOTę rozcinał, 
Bo wierz mi Pani, że w pomnikow łonie 
1{yjqc sztyletem, zaciekly morderca, 
W głębi doryłem Jię czucia i Jerco. 

Ale ten UJtek. gdzie Wyraz nidmialy 
Wkrotce Jię zatrze, pamięć Twa zatraci. 
Gdyby go Tobie przynio:.1 gołqb biały 
Z bijqcq pierJiq, od 3io3fT albo braci. 
Od innych nawet - byle nie odemnie 
/użbys go miala 10 JeTCU, nim Jię ID ręku zemnie. 

'1?zym, /836. 

W IMIQNNIKU PANI B. R. 



PRZECIW SZTAMBUCHOM 

.. Czcigodne i zacne panie I 
Pięł,ne, rozumne, bu wady, 
Chociaż macie $woje zdanie, 
Słuchajcie przecie mej rady; 

Porzućcie len rodzaj nowy 
Sztambuchów. Jawniej nieznany 
Który wam zawraca glowy, 
Gdy jest pochlebstwem napchany. 

Wasze motki, pełne cnoly 
I nie żądne chwaty próżnej 

Mialy księgi: .. Oliorz Zloły" 
Alba .. S/earh duuy pobożnej". 



Lecz jtżeli dla nOWO$Cl 
Mieć $ztambuch rzeczą konieczną, 

Piucie w nim te powinności: 
Być wierną, czulą, nieJprzecznq. 

Chciałbym szczerzej w tym gatunku 
Opisać wam zdanie moje, 
Lecz dla lask waszych szacunku 
Przemill(nę - bo się WOJ boję. 

(1836) K. MASSALSKI 





• 



CHOPIN W ALBUMIE WODZICKIEJ 



Wierue pi3aO ... Trzy dni myl/ę 
Co napi3zę, to przekreJ/ę! 
Wielbić, chwalić Panią żądam 

Lecz zdolnolci nie oglądam. 
Próżno, długo pracowałem 

Ledwie w końcu to poznałem: 
Zem nie z głowy wielki - z brzucha ... 
A ja po co do Sztambucha) 

Wilno 1836. 
MARCIN HR. KRASICKI 

.PRZYMUS DO SZTAMBUCHA 





Do albumu przeznaczonego dla 3iosfrzenicy mego przyjaciela 
Witwickiego wpi3uje się % przyjemnością starzec, który wkrótce ósmy 
krzyżyk życia dopetni; temu zapeWne wolno i poblogoJawić i życzyć, 
żeby liczna liczba zgłauających się była złożoną ze szczerych przy­
jaciół właścicielki tego upominku. 

Paryż, dnia 12 marca 1839. 

\li SZTAMBUCHU STEFANA WITWICKIECO 



W JEJ ZIELNIKU. 

Wiród mgły i &zronu, gdy 3mufno na niebie. 
Gdy tCJzystl(ie kwiaty już zmarły na ziemi, 
'Len jeden jeszcze znalazłem dla ciebie 
I fu przyno&z(, by więdnąc z innemi 

Byl Ci pamiqtką w~rdd tylu pamiątek. 
O. daj mu lepszy, niż innym zaką/ek.! 
0, niech spoczywa ul Iym malenleim grobie. 
Jak myjl ukryta, co marzy o tobie. 



Z wspomnieli i przeczuć wysnuta tysiqca, 
.fi precz ujęta z pod promieni slońca, 
{J3y wieczniej mogla, niewiJna ni~omu, 
Miesz~ać w twej duszy, ja~ aniot-stróż domu 

A ile razy na niq spojrzysz, Dialy, 
Czy będę z tobq, czy będę w oddali, 
Czy poiród ludzi, czy w zawczesnym grobie, 
Myjl, że z tq myjlq mój duch jest przy lobie. 

2 listopada /839. Fryburg 

W ALBUMIE DELFINY POTOCKIEJ 





.. .fell na Ukrainie ziemia, w dziwne przeploly mogiłami unizana. Na mo­
gilach Jlerczq z rzadka rozJochale dęby, niby cienie alamanów i wa/ażków. Po 
-dolinach plecie Jię gę.s/a łozina. niby zmarlwychwJtale tabory kozaczej mlodzi. 
Pomiędzy te grożne poslawy altamańJkich dębdw, oko daleko hula aż na Jlepy. 
A kiedy wicher z poJwi~tami, z porykami po Jwojemu wpadnie w odwiedziny 
na kozaczy mogilnik, lo łozina gwarnie zaJzumi, jak kozacza mlóclż w bojowej 
dobie a przed zawrzaJkiem.- Sława Bogu! A konary dębalCe wyjq ja.k gromkie 
gloJY a/amonów: bij, kol, siecz I - Ol wlenczaJ dUJza kozaczo panoszy Jię 

i rwie do boju, jak tabunny rumak do biegu - i no myJI niże a niże dumki 
o slawie kozaczej, o dawnej Ukrainie. 

I kwietnia 1840. 

Paryż, przy ulicy Tivoli n. 23. 

W SZTAMBUCHU ST. WITWICKIEGO 





:Jtr.arjo/ i/lf....a pUltgm ulaku mego życia 
Jeden kwiat jeucze !erce moje nęci 

Jeden ocalał z nieuczęJC gradobicia -
Dzięki ci :Jtr.arjo! To kwiat - twej pamięci. 

Warlzawa. /844. 
KAROL BAlU\lSKl 

w LMIONNIKU MARlI G. 



• 



Z nidmialo$dq zap':JuJę ImIę moje na kartkach k:Jiqżki, ·której 
on jeJt poczqfkiem i końcem tak wybornie zrozumiany przez paniq. 
Pod :Jkrzydlami ducha orla :Jpocznę razem z innemi. Wielki fo duch! 
sam jeden on wydał walkę carowi Północy, on jeden cara niepokoi, 
on jednq mY$lq [worzy poe/ów. Jak blY:Jkawico. ze w:Jchodu przeJunql 
:Jię na zachod, calq drogę :Jwojq JWiaflem oblewajqc; okruchy mY$li 
jego :Jq pla:Jzczem złotym dla wielu. :Jx.iema wie.szczów tylko jeden on. 

I jak nie zadrżeć k/adqc obok imię nieznane ~ 

3 kwiefnia 1848 Krokow. 

LENARTOWICZ W SZTAMBUCHU EWUNI 





Mędrzec przy jwiecy w myjl się zacieki skrycie: 
.. Co dusza - co cialo - skąd się bierze życie ~ ..... 
A gdy go zdziwia jednojć i rożnica, 
Śród tycla rozmyslow spalila się kuieco: 
'Dopiero w ciemni pojęć mu się zdalo: 
"Ze duszo ogień, o ~.nol z lojem clalo" . 

Lwów, 1848 

W ALBUMJE w. HR. BAWOROWSKJEG.O 





K;.~-~ 

J_:, 4. l'l- ~.Jr::,~ _ ;~ I • . • ;.I,o-w--./ 

111--,....,.,- ........ "'~"'r"'''''''~<tC-~. -1V'k,.,,j(c. JfaJ.....A,. . q~, 

J n..K. · t~, ;1~ Oj)" J;'v~Jv -JJ .. _,.n,.:~ "~'VuA.. t .. """ . .......,~ 
..[,~ f .... t.i~ .. ~ "A /;r,/ ... .Ic,.t"";:_ 3:~ .. ··l,.1 ........ . 

• ~"""t .... ... tO ... , ..... 1. .. / :> ... "raf ............ ,.,,~q ........... :K.: ..... c-t,.,....J 

. m:~u.;.,,{- J",ro,,~ .~ r..-L""~ · q;.(·r...J: 

!D.:. ~ 1 e.. .. w,_~l"! 
(Lwów. 1848) 

Z ALBUMU FELICJI WASILEWSKIEJ 





Co w tohie Jeoc.Aom, co wielhię, co cenię 
Tego ci J/orca nie wypowie plenie 
Jednem więc Jlowem pamią//eę ZOJ/owię; 

.mla 10 lid"pad. lłU9 Ul Pio/roUlłcada 

Ul 77 tołu illd. 

Że błogoJlowię . 

KAJETAN KOtMIAN 





Inni zabrali karty rdżowe 
Via mnie ten żdlty pozOJtał lwislek 
Słusznie - dla młodych barwy majowe 

VIa darca suchy już listek! 
Dla nich kwiat szczęlcia zewsząd wynika 
I kołem młode krążą nadzieje 
A jeszcze każdy powiew wietrzyka 

Jaką! pamiątkę rozwieje. 
Cdż czynić, z smutną zgodził. się zmianą 
Gdy młodolć. nie da się wskrzesił. 

Skończył. bój i broń życia strzaskaną 

:J{a grobie ojcdw zawiesiCI 

• W IMIONNIKU Z RÓŻNOBARWNEMI KARTY' 





Krole po kroleu naprzód dzień! 
Ciemno, czarno, gruz, zU1aliJlea 
Ale zdala jeucze sU1ieci 
Jedna, oJtatnia z ogniJka.­
Dalej, dalej!. .. leto ma Jerce 
[J(ie da zgaJnqć lej iJleierce ­
Póty iyjem, póki sU1ied ... 
Dalej, dalej! naprzód dzieci! 

W ALBUMIE WIKTORA HR. BAWOROWSKIEGO 

• 





Zycie jeJt tro$kq $wawolną 
Co rzuca i$kry pożarne, 
Całuję rączki. a jdli wolno 
To także j oczka czarne 

• 

_w Al.BUMIE PANIENKI-



Jut UJ życiu czaj - ach jeden UJ życiu calem I 
Czaj żqdz olhrzymich, czarodzi,jsk.ich snow, 
Swięty szczeroJciq, promienny zapakm, 
Wiek, pełny dziwow i zaklętych jnÓW -

MlodoJei Wiek· 

Jest jeden kwiat - kwiat, jak wiosenne zorze, 
Tak pełny hlasków ; woniqcych tchnień, 

Lecz rwać go można W ranne} tylko porze, 
Jak slodkq mannę we wschodzqcy dzieli -

Mi/oJei kwiat. 



Więc zrywaK kwial! Korzy3taj z błogiej eluoi/i/ 
W uroczy wiąż miłość z młodością ślub! 

Nim słońce życia na zachód 3ię schyli 
Nim wrzące serce zmrozi bliski grób. 

/856. 

Korzystaj z lali 
Rwij miłości kwiat! 

W SZTAMBUCHU NJEZN.\JOM~ 





1?ozkazalu mi pisać, więc piszę choć trocha 
BogdajbyJ mię tak kochal, jak cię Wilno kocha. 

Wilno, /857. 

W ALBUMIE EUSTACHECO WRÓBLEWSKIECO 





WLSZTAMBUCHU Z. ROMANOWICz6WNY 



W w",,%<>w,~. 

Zehy lo zamiaJI uyh co lak okwicie 
Pozamrażane u naJ brylantami. 
Po:;qgów kilka :;falo na błękicie, 
l pery:;lylu wyhląl? z kolumnami ... 
Zehy lo slorlca hla:;k lak jak w Sorenlo 
Przez likie lauru Jię przdliznąl kręto f 
:Bah! ... ale w:;zy:;fko tu owiane mg/ami ... 

W 'Tbym;~. 

Zehy to zam,'a:;t cudnych tych cypry:;ów 
l :;łonecznoJci lej co razi oczy, 
I Collo:;:;eum, (rudych gniazda U:;ów) 
Płaczącej brzozy dopałrzeć warkoczy, 
A zamia:;ł ziemi, popiołów j gruzów, 



I połamanych waz elru5kich. żeby 
'PopodleuJanych zagony arbuzów, 
I choćby trochę po/5kiej dotknąć gleby ... 
Bahl ... 

Wyobraźnio. Pani Penelopo! 
Znam cię. ; lekką jak pomyka3z 5tOpq. 
'Po 5popielonych 5ercach twycll amantów. 
Znam cię. j wachlarz twój przerozmaity. 
I giest. ; 510dkich zmpiewy dY5Zkanlów. 
l moc i prawdę Iwą, ; jestem 5yly. 

W ALBUMIE NIEZNAjOME,J 
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MARCEut\l LELE WASILEWSKIEJ WElr80RELOWSKI W SZTAMBUCHU f. 





/863. 

Znasz/; ten kraj gdzie I(wifnq 
:Jo{ad grobami piołuny 
Gdzie niebo twarz blęł,ilnq 
W szare kryje caluny} 

Gdzie pola koJCmi 3iane 
LOIł lzumi pieJń cmęlarnq 
'R.zeki fzami wezbrane 
Przez ziemię plynq czarną 

Kraj ten lmulny ubogi 
Ciągnie jelCe tulacze 
On nam nad wszystko drogi 
My z nim. on z nami p/aae. 

VI SZTAMBUCHU EWUNI 



, 
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\1ARCELI MA5ZKOW5KI W SZTAMBUCHU WANDY .MŁOONJCKIEJ 
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7 IlOHDAN l.ALE.5Kl W ALBUMJE WANDY MŁODNICKJEj 





,. 

LITUANjA GROTTGERA 

Leci. leci nocną ciszą 
I złowrogq chmfką wiewa 
LaJg pod nią .się kolYJzą 
Przerażone patrzą drzewo. 

Głody, wojny, czy pOluchy 
Dziki zwierz wyziera z nory 
.7((,ięJzy ludźmi straszne Jłuchy 
Leci, leci widmo zmory. . 

'Paryż. Sierpień /866. 

Jak. cień urągania lunie 
Powiększeniu szlaki płynie 
Czy lo słońce z nieba runie~ 

Czy JifewJI?.i lud zaginie ł 

Leci, leci nieuczęJć dziewa 
Klo ją ujrzy już nie gada 
KOJę dźwiga. chuJlą wiewa 
Lilwo biada, biada. biada / 

ALFRED SZCZEP .... ŃSKI W ALaW.UE WANDY MŁOONICK1EJ 





Z prawdą, mi/oJcią bliinich i bojażnią Boga, 
Zacna Pani! ..• najkrót3za Jrt$t do 3zczęJcia droga. 
A kto te trzy przymioty p03iada w komplecie 
Temu Bóg da nagrodę w zagrobowym Jwiecie. -
Nie znam Cię zacna Panil-lecz gdy o tem 3łyuę, 
Żd dobra Polka, .. więc. Cię mą kochanką piuę; 
Bo to przeciei nikomu bynajmniej nie 3zkodzi. 
Że Ciebie kocha 3tary, gdy kochają młodzi. -
Żyj długo na tym .fwiecie uczęJliwa i zdrowa, 
Tego Ci życzy 3tary mieukanieC" Krakowa; 
Jut Jlepy, przy tem głuchy, lichy duga Boży, 
A nazwi3ko jego 

Kraków 12 3ierpnia 1866. LoI igc/ .. lU. 

w ALBUMIE WANDY MŁODNJCKIEJ 
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ASNYK W SZTAMBUCHU ZOFjl RCMANOWICZ6WNY 





/873. 

{ft(a ziemi, UJ życia ziem3kiego błędniku 
JeJt przed człowiekiem dróg, Jcieiek bez liku. 
Po wierzchu kwiaty, uciechy żywota 
A pod kwiatami czarna otchłań blola 
Gdzie w kańcu loną niebaczni wędrowce. 
To bezbożności, to pogan manowce 
A między niemi jedna pr03ta droga 
Co idzie z Boga i wiedzie do Boga. 

To droga chrześcian. Taką niegdyJ drogą 
Polskie malrony wiodły prze3zlość blogą 
Niechże na! Polki i dzisiaj lak wiodą I 

W IMIONNIK.U LUCYNY BUKOWSKIEJ 





HENRYK WIENIAW5KI W ALBUMIE WANDY Mc.ODNICKIEj 





Każesz Pani pisać wiersze 
Szczytne hymny do kobiety 
Coraz dziksze coraz szczersze 
Istna rozkosz dla poety! .. 
Więc dobywam z mojej piersi 
Pieśń podnioslq, hymn s/erzydlaly 
Tak. śpiewajq ci najszczersi: 
Idy dily ko/ysaty! 

Sień!eów. /886. 

W ALBUMIE J. W. 





ZebrlIno w tej książce najblIrdziej znamienne, bynajmniej nie wszystkie, przejawy 
literatury sztambuchowej. Materjał ułożono w porządku chronologicznym. Zbior 
jest fragmentaryczny już choćby z tego względu, że wydawca rzadko tylko mogł 

czerpać z pierwszej ręki tj. z sztambuchów samych , rozproszonych po świecie, 
albo ukrytych zazdrośnie przed ręką badacza. Częściej wypadło posługiwać Sil:: 

utwoTami, ogłoszonemi drukiem. Z tem większą wdzięcznością wspomina wy­
dawca pomoc tych os~b, które mu umożliwiły dostęp do posiadanych przez się 
sztambuchów, a to PP.: ks. Andrz.ejowej Lubomirskiej, Wandy Młodnickiej, 

Stanisławowej hr. Mycieiskiej, Zofji Romanowiczówny, Klementyny StarkIowej, 
Maryli Wolskiej, Piotra Dunina Borkowskiego, Michała Pawlikowskiego i Biblio­
teki Baworowskich we Lwowie 
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M i c. k i e w l c l Wł. tywot Adama Mickiewicza. POZJIID 1890. 10m l. 195. II. 27. 160. 

• 



• 

K .11 e II b. <O h jÓle!. Adam Mickiewicz. wydanie drugi", tom 1 , lłr. 441 (wpis Mickiewlcu t ,. 1811). 
O d Y D i .. c A. E. Wapomnieni. >: przo.do,ici. W.rna .... 1&84 Itr. 205. 
F" I i;' 5 k i Zygmunt h. Pamiętniki, l. alr. 411-2. 
K" w a 1 s lo; i Fr. W'pomnie",; •. Kijow 1912 •• tr. 405. 
K r .. II S h .. ,. Okruchy 1; przenło"ci, al •. 239 (albumy Niemcewicu). 

S I" w a c lo i J. Ust y, (wyd. Me)'''l.) t· J. 130 i out. 



.,~ ~ lSl·."._iL.... ~N~ ~~!Il~ ... 'Ił-~ ... ;to?"" ~,~,-a;~ · .... ,)W·-#~) "'f!p" at,..., ":-W--~'\5~ 
!J)\.~ PrzedmDwa wydawcy S p 1 S R Z E C Z y i 
$"ł:I'~ I. T r" m b e c Ir. I SIanIata"" W albllm,,~ E. Grabowskie) I,oku wedl .. S.emieńslu"go. Album ami- )jf;5-­
.Il CD,um L e. '1'. 295) (Aulo.alwo Trembeckicgo ""lpli",,,!) _ 

2. K n i a i II i n Fr. W nI8mbu .. h .. Z. Zamojalr.iej (&III"lI •• 1 W pOI;.daniu wydawcy) 

... 3. W i r I CI m b e r s k a Malj .. księżoa! aut08,.ry w poai.da.,i .. p. hr. Myeiel.kiej .. 
'PIri 4. Piramow;cl. Grzegorz 1-.0. ~1 

~ ~: ~:: e~oDmlu{'an ł :~~~~Ir.::ejn:.m~.c~~ l~a(tw~",emZBkownoj wedle podobizny W księdze >;,~. 

~l\ 7. M" T C i n k" \Ol, k i JaX8. Kajotan. W album; .. lIiezn"jomcj (lokal wedle, St. Koźmian: J Z bliska ~ 
i L daleka. Poznań 1881 alr. 400. .. 

li 8. Z" 1". k i W.daw (Wacta.w z Ole.h). W albumie Lwowinnki. (Tekot w dziele: OOlaszew.ki-1
J· ~tJ 

~~\Q. Barań,ki. Wacław Zale.ki. Lwow 1912. sIr. 287.) . ~U 
~ I" 9. S ł o w ac k i Juliusz. W aztambucl,u Julji Michal.ltiei (~ob. Kling'" W. Z nieznanych pamiątek . • 

~ P' Sl . ... ki.) . ~~ 

.. ~J!>.~_o-.'> .. J'5. . ..... !if:"'2l'XLft...jj"'''_~G· ....... c,"" -... !!>'~.h .. ;t;~- d.~"'')~~W~4!)''~~'"~'''-~'''~''''~''' 

• 



, 1t~.ełt~~":l::lI.~~"t'#~~~ 
<r./'-"9 '.J'-~ ~ ." ...... " ..... oP -'" <FJ 
~'Q 10. C II ".Ii I< o lsn.")" W ut .... b ... "hu S.lomei 8«11. } tdut i podobizna wecltu'i: L Meyet.: 
~,,, 11. Mick,ewicz Ad_", N .. Sztambuch matki Słowackiego. 

" 

12 S n i. d e c I: i Jędrzej i G o,,, c k i Antoni. W .lbu",i" M. Sl)' ... aoowt1l:iej , ... ,.1 w Pamiętniku 
lite.ackim, 1910 It., 526 illul.) 

13. O b",." i Alehander. Ry .... oek w .lbumie lIielllljomej (ominał w po,i.d, .. iu wydawcy) 
14. Za" Tom .. z (j. w. Df 10) 
15. 5 t. r z y D' k i Slloi.law, MUII ... k. (u.b. Pamiętlli1r.i Kowal.kieio j. w.) 

16 O d y" i e c A E. W ntambucbu C"liny SzymnowIlr.icj (zob. Wf. Mid:ie",ia.. ŻYWOI A. Mic­
kiewiczI. II, 160) 

17. K", •• k JuliI". W .lbum; .. J. KOltrowickiej } 

18. Putt!:.",m". W'WI'l)''';'''' .. 
lob. Cb'UDO ..... ki. Olnuchy lite,acki .. Itr. 1"8 

]9. H z e w II S k i Henryk. lob. nr. 12. 

20 B r o d 1. i ń a k i K .. imierz. W im;onniku hoiej dzieweczki {tekol wedle SiemieioakicBO 1. C. lir. 297 J. 
21. Z a m o I a k l Wlady.t.w aen. W I1lambuehu p. TrnJackleJ l auloBraly w pOliadaniu p. Mich.-

Szn.jde aen brnady " " 
low~j Z T.ojlckicb Pawlikowlkiej. 

R.moflllo aen. " 
G. r C Z Y il. kiSIelan. W nt.mbucbu nieznanej (zob. 
G •• 1.1 il. k i KOlllluly W .1bumio mi .. 0°0 (zob. 

"Poezje" 
Ponj. K. 

G.relyir..kiegoJ. 
G .... Brody 1904, 



i zakonnym. (tel<.t1ob. A. M. Ku.pia!' Nianln. utwo.y_ Niem· 
cewiczI "PalDi~toilr. literacki~ 1908). 

21. Kro p i oi sir. i Ludwik. W sztambuchu Wandy U.u.kiej (teht j.k n •. 20). 
28. S I o w. c k i Jullun. W albumie p. (Richthofenowej}) Wie.n oduuhny p'Ul wydawcę i oglo-

nony w "Pamiętnilr.n ]jterll.ckim~ R. 1909. ,t •. 266. 
29. M a I I a l. k i K. Przeciw ntambn~hom (zob. HStulecie Gnoty Lwow.kie(. Lwów 1911, t.lI .• t,. 113) 
30. C h o P i n Fryderyk w albumie Wodzi".kiej. (Podobizn. wedlo wydania Ko.nelji P .. naoowej) 
31. Kra.; c k i Ma,c;". Przymus do sztambucha. (teht zob. K.uickieg" Ma.cina Anakreontyki. 

Wilno 1837, .tr. 24) 
32. K 11 i a z i o w i c z Józef, generał. W nlambuchu Stefana Witwickiego. (Zob. L.m Stanisław 

Sztambuch Stefana \Vitwickiego. Kronika powllechnl 1911) 
33. K r ... i fi. k i Z. W zielniku Delfiny Potockiej (zob. Pisma, Z. K. wyd. Czubi:a 1. 111. at •. 70). 
34. Czajkowaki Mich .. f, po •. n •. 32. 
35. B a l i ń • lo i Kalol. T ehl w poezjach K. B.lioikiego. Poznań. 1844. 
36. L e o B • t o w i C Z T eolil. W nlambuchu Ewuni. T ehl u kl. Siemien.kiego l. c. It •• 191. 
37. K .. m i oi. kij. N. W albumie W. h. BRwo.nw,kieao. (wodle orYKi". lu w Bibl. B.wo.ow.ldch 

we Lwowie.) 
38. Z ł a m I Kazimi .. z Kamil (orygi"ał w po.iada"iu wydawcy). 



~.e_"".;::.. .. ~~"'-~ n,.O\>~, ... ..!---~,..~t. .. ~ .. 
,
«_ 5) ".:Jlf,;:--~ K~""" .. F .. p ~,.'iI--<-,.;:) "-v"-"1" .. 

. '1'~ 
3'l1. Koi. , •• K.jot ••. Do A •• lji UII,ki.j. (l.ulw .... iIo • • ch .. Z K,uii,heto, wyd Cwbtr.., \% 

I. m. alt. 357). .~ 

40. M o r .. w. 11: i Fr. Tella, wedl. St. Koi.ialla. I J. bli.ka i l d.I ,1: •. POl"l" 1681 at •. -401. ~ 
W IItłolllbllClll1 hr. W . SaworoWlkiego. (Wł .. noii bil.I. S.wo'o .... kid. <;'~C1 

0.1 
42. Bo.tr.owalr.i L. D. WiallI Il,..,.bud!owy. (Allto8'.' w po,iad .. ,,;u p. D. Bo,!.o", •• ;oIO.' Jś 
43. Z '" " . .. k i Roma ... Jut jecie" \:U • ••• (Pion.'od,uk w DriulIi!tu literacki ... 18581. II 
44. S y '" k O m I . W:.d,.t. w, W .Ibulaie E. Wrób1"'''''.;''I''. (TekI' w prac)': Wł. Ko.otyiukiea" <...~. <'o 

.. SYlokom!. " .obio"). t1..' 
.' b 45. P .. I Willcent)'. W ułlLlJlbuchu Z. R. (uIQl •• f w poliadniII p. Z. RomanowiClówoy). ~ 

-46. N o I W i d Cyptju. W _Ibumio. (Pierwodł\lk w "Drie.aaih Ihe..ackim". 1856, .t •. 219). "' 

<47. N o. w i d Cyp.j .... Ry . ... oek ołówkiem w .Ib ...... i. "i.:ur.ajo ... ej . ( Włuno';': wyd,wc)'.) !' 
<48. R o m. II o w. k, Miec:ly.t,w por. n •. <4S . 'f&' 
49. B 0 • .,10 w.1r. i . L o le w II I Ma.all . Rolku dueooy J. dllil 7 .illPllia 1863, wlepiallY w ntam· . JtC 

bud! F. Wllilew.lr.iej (wJunoi': w;-dawcy). 

SO. K. I. J.. w. k ; J. I W Iltambwch ... Ew,",; J. .... " •• 36. 
SI. M I 6 k II w. k i M .. c.1i w utl",bucb .. W ..... y MlecI,,;d:;., ~t(} 

~1.'X' __ ~_K>t'; _ff1< _~-~.~. , ~'J 
.. <t:':'~"":-,,&~~#$;?'(ii."'~#oP.1:t''''~iSI.#~ll .... ~# 

41. F.e d. II AlekuDde •. 

WI Lwowie). 



32.Z.I .. kiJ.B.() ) Wpi.)' zabrane pII'.% Artu •• GrOtłlle •• dl. Wndy MOlln'; (.uta; •• I)' 
w jej posiadaniu). 

33. 51.c1.opań.ki Alfred 
5". Gr.bowski Ambroży 
55. Ujaj.ki KOlacl} W. p,sy do ntambuehu Z. Romanow;czówny. 
56, Asnyk Adam 
57, Gonezyński Sewe,yn. W imiollnikll Lucyny Bllkow~kiaj. (Toka, w "Dzieraeh", wyd. 

Iwow.ki .. l, 373.) 
56. W i .. n i a w. k i Honryk. Kilka ,,,któw "Legendy" (W albumie Wandy MODo;;). 

59. 5 t .. b e l. k i Włodzimien:. W sztambuchu J. W. (wł •• no;.e wydawcy). 
60. K o •• a k Juliun. Ry$unok w oztambuchu W. hr. Sawo,ow,kiciO. (Wtuno,;,: bibljoteki Baw .. -

.owakich w, Lwowie). 
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